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P R Z E Ł O M O W Y  R O K .
Rok szkolny, k tó ry  rozpoczęliśm y, je s t  w  d z ie jach  

szko ln ic tw a  polskiego rok iem  przełom ow ym . W  bieżącym  
bow iem  ro k n  szkolnym  rea liz u je  sic n ie ty lk o  now y u s tró j 
szkoln ictw a, ale  także  rozpoczęto  rea lizow an ie  now ych 
p ' ógram ów  nauczan ia  i w ychow ania . W  ty m  w ięc ro k u  
rozpoczynam y w ie lk ą  i w obec przyszłości odpow iedzial­
ną  pracę.

Po przeszło  dziesięeio letn iem  dośw iadczeniu , p rz y s tę ­
pu jem y do g run tow nego  rem o n tu  naszego szkolnictw a. 
I to  n ie ty lk o  w  dziedzin ie  u s tro jo w e j i p rog ram ow ej. 
W  zw iązku  z po d ję tem i p racam i dokonać trz e b a  także  
g run tow nego  rem ontu  w  dziedzin ie  p sych ik i nauczyc ie la  
polskiego. O drzucić  nareszcie  trz e b a  stare , w yn iesione  
jeszcze  z zabo rczej szko ły  naw yk i. Zm ienić trz e b a  będzie 
sw o je  n iew łaśc iw e n ieraz  u stosunkow an ie  się do w ładz 
szkolnych, do swego otoczenia oraz kon ieczn ie  zrozum ieć 
— tam , gdzie tego zrozum ien ia  jeszcze dotychczas niem a, 
że w  obecnych, ciężkich czasach, o rg an iz ac ja  zaw odow a 
je s t  d la  nauczyc ie la  je d y n ą  ostoją."

R ów nież i w  u sto sunkow an iu  się spo łeczeństw a — 
zw łaszcza w  naszym  O k ręg u  S zkolnym  — m usi być doko­
n an y  przełom . Społeczeństw o, k tó re  n ieraz  jeszcze d o tych ­
czas uw aża pub liczną  szkołę pow szechną za jak ie ś  zło k o ­
nieczne. a n auczyc ie la  te j  szko ły  za swego n iep rzy jac ie la , 
m usi zatroszczyć się w y d a tn ie j o to szkolnictw o, m usi oto­
czyć je  sy m p a tją  i n a le ż y tą  op ieką  i razem  z n auczyc ie l­
stw em  m usi w spó łdzia łać  d la  dobra  ro zw o ju  szko ły  pol ­
sk ie j i je j społeczno - państw ow ych  zadań.

W reszcie na leży  w y ra z ić  życzenie  ab y  i w  stosunku  
w ładz  szko lnych  do n auczyc ie lstw a  dokonano w  b ieżącym  
roku szkolnym  p rzełom u — tam  gdzie zachodzi tego po­
trzeba. A czkolw iek  w  ostatn im  czasie zaszła duża  p rz e ­
m iana  w  usto su n k o w an iu  się przełożonych do n au czy c ie l­
stw a  — zw łaszcza do tego, k rzyw dzonego  d aw n ie j nauczy-
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cielstw a, zrzeszonego w  naszych  szeregach  o rg a n iz a c y j­
nych, — to je d n a k  tra f ia ją  się jeszcze n ie s te ty  dotychczas 
w y p ad k i n iew łaściw ego tra k to w a n ia  nauczyc ie ls tw a  p rzez  
n iek tó ry ch  P anów  Inspek torów , a naw et i K ierow ników  
szkół. T w ierdzim y, że w  tak ic h  w y p ad k ach  p rze łom  w  po j ­
m ow aniu  stanow iska  In sp ek to ra  szkolnego w  sto sunku  do 
podw ładnego  nauczyc ie ls tw a  je s t n a jb a rd z ie j  potrzebny;, 
albow iem  d o b ry  p rz y k ła d  będzie  n a jle p ie j  w p ły w a ł n a  n a ­
leży tą  rea liz a c ję  p rzełom ów  w in n y ch  dziedzinach. Jeśli 
ju ż  rem ontow ać szkoln ictw o — to g run tow nie , jeś li oczy­
ścić je  n a leży  ze sta rych , zap ieśn ia łych  naleciałości i n a ­
w yków , to i w  dziedzin ie  sto sunku  w ładz  szko lnych  — 
ty ch  bezpośredn ich  — do nauczycielstw a, trz e b a  jeszcze 
na  naszym  te re n ie  zastosow ania tęg ie j m iotły .

W obec now ych  zadań, ja k ie  obecnie p rz y p a d a ją  n a ­
uczycie lstw u  do zrea lizow ania, b ieżący  ro k  zapow iada się 
ja k o  rok  n iezw y k le  ciężki. W in te resie  je d n a k  ro zw o ju  
szko ln ic tw a i państw a, tru d  ten, ja k i  będzie naszym  u d z ia ­
łem, p o d e jm u jem y  bez n a rz e k a ń  i z tern p rzekonan iem , że 
w n e t go pokonam y.

P o d e jm u jem y  go pod hasłem  rze telnego  w spó łdz ia ła ­
n ia  nauczyc ie lstw a  z w ładzam i szkolnem i, społeczeństw em  
i m łodzieżą szko lną — w  dziedzin ie  rea lizow an ia  now ych  
p rogram ów  w ychow an ia  i n au czan ia  o raz pod hasłem  p e ł ­
n e j  odpow iedzialności za p o d ję ta  pracę.

M ichał Kopeć. 

BUDUJMY SZKOŁY POWSZECHNE.
C iężk ie  w a ru n k i ekonom iczne w  P ań stw ie  po lsk iem  

u tru d n ia ją  w ładzom  szko lnym  i sam orządow i sp ro stan ie  
wym ogom  chw ili. R okroczn ie  w z rasta  liczba dzieci, zg ła ­
sza jący ch  się do szkół pow szechnych, w ie lk a  ilość z po ­
m iędzy nich  z tru d n o śc ią  m oże się pom ieścić w  izbach 
szko lnych  ju ż  p rzepe łn ionych , a znaczny  p ro cen t z k o n ie ­
czności m usi pozostać poza szkołą, n ie  p o d leg a jąc  dobro ­
czynnem u ośw iatow o - k u ltu ra ln e m u  o d d zia ływ an iu  szkoę 
ły  po lsk ie j.

Ma to m iejsce  szczególnie w e w schodnich w o jew ó d z­
tw ach, gdzie n a u k a  odbyw a się w  n iezm iern ie  tru d n y c h  
w aru n k ach , p rz y  m ożliw ie n a jw yższem  obciążeniu  n au czy ­
ciela  ilością dzieci.

W O kręgu  S zko lnym  Poznańsk im  stosunk i są pod tym  
w zględem  n iew ą tp liw ie  lepsze. Mimo to je d n a k  w  szere­
gu pow ia tów  b ra k  je s t odpow iedn ich  b u d y n k ó w  szko l­
nych, zw łaszcza na  pogran iczu , a  p rzedew szystk iem  w  po ­
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w iecie  m orskim , n ie  w y łą c za jąc  m iasta  G dyni. Z ro k u  n a  
rok  zw iększa  się i n a  tycli obszarach  obciążenie nau czy ­
c ie la  liczbą dzieci. W  bardzo  w ie lu  w y p ad k ach  ju ż  obec­
n ie  kon ieczna  je s t rozbudow a i nadbudow a lokali szkol­
nych. W iększe m iasta  ja k  Poznań, T oruń , Bydgoszcz, 
G rudziądz  n ie m ogą podołać obow iązkom  w  zak resie  do­
s ta rc za n ia  lokali szkolnych , n au k a  z konieczności odbyw a 
się tu  i ow dzie popo łudn iu  — w  ty ch  sam ych lokalach  szkol­
nych. B rak n a jk o n ieczn ie jszy ch  pom ocy n aukow ych  (jak  
np. m ap P o lsk i itd.), b ra k  u rząd zeń  b ib ljo te k  szko lnych  
i p racow n i siln ie d a je  się odczuw ać w  szeregu  szkół. 
N ie m ożna w  ogrom nej w iększości szkół pow szechnych 
naw et w  m iastach postaw ić n a leży c ie  w y ch o w an ia  fizycz­
nego, bo b ra k  w ogóle sal g im nastycznych  i boisk. D zia tw a  
na  m ałym  k o ry ta rz y k u  lub w  dusznej i m a łe j sali szko lne j 
w y k o n u je  p a ro d ju ją c e  n ieraz  g im nastykę , ruchy , ob ro ty  
i podskoki.

P o trzeb y  są ogrom ne naw et w  O k rę g u  Szko lnym  Po­
znańskim . Pon iew aż an i P aństw o  an i sam orząd  n ie  m oże 
w  żaden sposób podołać zby t ciężkim  w  obecnych  czasach 
obow iązkom , zaw iązało  się Tow arzystw o; P o p ie ran ia  B u­
dow y P ub licznych  Szkół Pow szechnych  (siedziba w  W ar­
szaw ie), m a jące  w  sw ych zadan iach  działalność w  zak resie  
b u dow n ic tw a pub licznych  szkół pow szechnych  i z a o p a try ­
w an iu  ich w  n iezbędne u rząd zen ia  i pom oce naukow e, aby  
w  ten  sposób siłam i spo łeczeństw a dopom óc P ań stw u  i Sa­
m orządow i. C ałe  Państw o p o k ry je  się w k ró tce  siecią gę­
s tą  Kół lokalnych , K om itetów  obw odow ych i okręgow ych, 
k tó ry ch  zadaniem  będzie  grom adzenie  funduszów  n a  cele 
T ow arzystw a.

C ałe  społeczeństw o pow inno poprzeć  w y siłk i T ow a­
rzy s tw a  i dopom óc czynn ie  do zb ie ran ia  funduszów , aby  
w  ten  sposób w y raźn ie  zadokum entow ać w ie lk ą  tro sk ę  
i serdeczne za in teresow an ie  się po lską  szkołą  pow szechną 
i losem  w ie lu  ty sięcy  dziatw y , k tó re  z pow odu  b ra k u  szkół 
n ie  m ogą się w ychow yw ać i uczyć na ró w n i z innem i szczę- 
śliw szem i dziećm i, a  ta k  pow iększać m uszą z konieczności 
w z ra s ta ją c ą  p rze ra ża jąc o  liczbę analfabetów .

Z ap isu jm y  się w ięc n a  członków  pod hasłem : „B u d u j­
m y P o lsk ie  S zko ły  P ow szechne” .

S iedzibą K om itetu  okręgow ego  n a  te re n ie  O k r. Szkol­
nego poznańsk iego  je s t m iasto Poznań. Aż do czasu u k o n ­
s ty tu o w an ia  się za rząd u  K om itetu, de legatem  Z arządu 
g łów nego na  o k ręg  poznańsk i je s t  K u ra to r O k rę g u  Szkol­
nego Poznańskiego.
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W k ład k a  cz łonkow ska w ynosi c z te ry  zł. rocznie, w p i­
sowe jednorazow o  50 gr. K onto P. K. O. N r. 204700 (To­
w arzy stw o  p o p ie ran ia  B udow y P ub licznych  Szkół P o ­
w szechnych — K om itet O k ręg o w y  — Poznań, ul. T ow aro ­
w a nr. 23).

N auczycielstw o w  Poznaniu stanęło do apelu.
Z in ic ja ty w y  Z arządu  O kręgow ego  Z w iązku N auczy­

c ie lstw a Polskiego p rz y  w spó łdz ia łan iu  S tow arzyszen ia  
C hrz. N aród. Naucz., Tow. Naucz. Szkół W yższych  i Ś red­
nich, Stow. D y re k to ró w  Szkół Ś rednich  i Z w iązku In sp ek ­
to rów  S zkolnych  odbyło  się w  au li gim n. im. P a d e rew sk ie ­
go w  P oznan iu  w ie lk ie  n au czyc ie lsk ie  zeb ran ie  in fo rm acy j- 
no -propagandow e w sp raw ie  T ow arzystw a P o p ie ran ia  B u­
dow y Szkół Pow szechnych. W  ze b ra n iu  te in  w zięło  udzia ł 
p rzeszło  300 nauczycieli i n auczy c ie lek  z Poznania , a nadto  
p rzy b y li n a  to zeb ran ie  p rzedstaw ic ie le  w ładz  szkolnych , 
pp. naczeln icy , w iz y ta to rz y  i in sp ek to rzy  z P anem  K u ra to ­
rem  D r. P o llak iem  n a  czele.

O b ra d y  zagaił m ocnem  przem ów ien iem  prezes O k ręg u  
kol. Zych. k tó ry  w y k a z a ł konieczność p o d jęc ia  p rzez  n a ­
uczycielstw o a k c ji  w  obron ie  zagrożonych  podstaw  k u ltu ­
ry , co u w y d a tn ia  się w  b ra k u  pom ieszczenia d la  n a p ły w a ­
ją c e j  do szkół coraz w ięk sze j fali m łodzieży.

Po uk o n sty tu o w an iu  się p rez y d ju m  zebran ia , w  sk ład  
k tó rego  w eszli p rzedstaw ic ie le  w szystk ich  o rg an izacy j, za ­
b ra ł głos P an  K u ra to r D r. Po llak , w y ra ż a ją c  radość z pod ­
ję te j  in ic ja ty w y  i zachęca jąc  nauczycielstw o  do a k ty w ­
nego udzia łu  w  p ro pagandzie  i ro zw o ju  T o w arzy stw a  P o ­
p ie ra n ia  B udow y Szkół Pow szechnych, n ie ty lk o  w  P ozna­
niu, ale  także  na  te re n ie  całego O kręgu . O b szern y  re fe ra t 
in fo rm a c y jn y  o celach i zadaniach T o w arzy s tw a  w ygłosił 
p. w iz y ta to r  St. G odecki. R efe ra t o po trzebach  szko ln ic­
tw a  pow szechnego w  Poznaniu  i zw iązanej z tern kon iecz­
ności czynnego udzia łu  nauczyc ie ls tw a  około ro zw o ju  dzia­
łalności T o w arzy stw a  Pop. Bud. Szk. Powsz, w  Poznaniu , 
w ygłosił kol. w iceprezes M. Kopeć.

N astępn ie  p rz y ję to  bu rz liw em i ok laskam i n a s tę p u jąc ą  
rezo lucję :

Nauczycielstwo szkól powszechnych, zoy działowy eh, 
średnich i zawodowych miasta Poznania, zebrane na wiecu 
nauczycielskim w sprawie budowy szkół, deklaruje swój 
czynny udział w akcji Towarzystwa Popierania Budo­
wy Publicznych Szkół Powszechnych.
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Stwierdzając, że obecna ilość budynków szkolnych 
jest wobec znacznego przyrostu młodzieży szkolnej nie­
wystarczająca. w głębokiej trosce o rozioój szkolnictwa 
domagamy się wybudowania w Poznaniu kilku nowych 
budynków szkolnych.

Równocześnie domagamy się należytego wyposa­
żenia wszystkich szkół w dostateczną ilość pomocy na­
ukowych celem umożliwienia nauczania według wyma­
gań nowoczesnej pedagogiki,

Wobec tego, że w obecnych, ekonomicznie ciężkich 
czasach, do zrealizowania tych postulatów walnie przy­
czynić się mogą Koła Towarzystwa Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkół Powszechnych, zorganizowane 
przy każdej szkole, apelujemy gorąco do ogółu społe­
czeństwa miasta Poznania o gremjalne zapisywanie 
się iv tych kołach na członków Towarzystwa oraz o 
życzliwe popieranie jego celów.

W zakończen iu  zeb ran ia  w ezw ał kol. p rezes Zych n a ­
uczycielstw o do solidarnego, społecznego w y s iłk u  około 
ro zw o ju  p o d ję te j  a k c ji  o rgan izow an ia  w  P oznan iu  Kół T o­
w a rzy stw a  P o p ie ran ia  B udow y Szkół Pow szechnych.

KOLEŻEŃSKI OBOWIĄZEK.

W  związku z podjętą przez Pana Kuratora 
Dra Pollaka i Pana Naczelnika Petrykowskiego inicja­
tywą przyjścia z pomocą bezrobotnemu nauczycielstwu, 
od stycznia b. r. płaciliśmy i płacimy na ten cel do­
browolnie zadeklarowane ofiary. Niektórzy jednak z 
pośród nauczycielstwa, wobec utworzenia Funduszu Pra­
cy i potrącania odpowiednich składek na ten Fundusz, 
zastrzegają się przeciw dalszemu płaceniu, tembardziej, 
że brak było dotychczas sprawozdania z podjętej akcji. 
Lukę tę wypełnia sprawozdanie z działalności Komi­
tetu, obrazujące jak bardzo podjęta akcja była poży­
teczna. Zamieszczając to sprawozdanie, zachęcamy do 
przeczytania go zwłaszcza tych, którzy usuwają się od 
dalszych ofiar na rzecz zatrudnienia z tych groszowych 
ofiar pozostających bez pracy i głodujących kolegów 
i koleżanek. Sprawozdanie to wykazuje, że złożone 
przez nich składki przyczyniły się do zatrudnienia 
325 nauczycieli. Drobnemi więc ofiarami spełniliśmy 
społeczny i koleżeński obowiązek.
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Czy mamy go obecnie zaniechać icobec tych 
setek nieszczęśliwych kolegów, którzy nawet na kawa­
łek suchego chleba nie zarabiają? Sądzimy, że odpo­
wiedzią bodzie postanowienie dalszego podtrzymania 
pożytecznej koleżeńskiej i społecznej akcji pomocy dla 
bezrobotnego nauczycielstwa.

Sprawozdanie O kręgow ego Komitetu N auczycielskiego
przy Kuratorj um O kręgu Szkolnego Poznańskiego  

z działalności za I. półrocze 1933 r.
W  dniu  9. XII. 1933 r. z in ic ja ty w y  K u ra to rju m  zaw ią­

zał się O k ręg o w v  K om itet N auczycielsk i celem  p rzy jśc ia  
z pom ocą nauczycielom  i k an d y d a to m  stanu  n au czyc ie l­
skiego pozosta jącym  bez p racy .

N auczycie lstw o  d a ją c  w y ra z  zrozum ien ia  c iężk ie j sy ­
tu a c ji  sw oich ko legów  i ko leżanek , n ie  uchy liło  się od spe ł­
n ien ia  obow iązku ko leżeńsk iego  i obyw ate lsk iego  i opo­
d a tk o w ało  się w  w ysokości 1% i % % od pob ieranego  w y ­
nagrodzen ia . W  a k c ji  nauczyc ie lstw a  w zięli udzia ł ró w ­
nież u rzę d n icy  a d m in is trac ji szko lnej.

P ow sta łe  pod p rzew odn ic tw em  pp. In sp ek to ró w  Szkol­
n y ch  P ow ia tow e i G rodzk ie  K om ite ty  N auczycie lsk ie  r e je ­
s tro w a ły  w szystk ich  nauczycieli i k an d y d a tó w  s tan u  nau- 
uczycielsk iego , k tó rz y  zam ieszkiw ali n a  te re n ie  pow iatów , 
n ie  m ieli żad n e j p rac y  zarobkow ej, a  po trzebow ali po­
m ocy m a te rja ln e j, d a ją c e j  choćby m inim um  egzystencji.

Z adaniem  K om itetów  by ło  stw orzen ie  now ych  p lacó­
w ek  p racy , lub  w y k o rz y s ty w an ie  ju ż  is tn ie jący ch , p rz y ­
dz ie lan ie  ich odpow iednim  do d a n e j p rac y  osobom, k tó re  
w zam ian  za w y k o n y w an ą  p racę  o trzy m y w ały  zasiłki p ie­
niężne. P laców ki tak ie  p o w sta ły  p rz y  szkołach  jak o  p ra k ­
ty k i d la k a n d y d a tó w  stanu  nauczycielsk iego  p rz y  P olsk im  
B iałym  K rzyżu , gdzie zorganizow ano nauczan ie  żo łn ie rzy  
o raz w  ośw iacie pozaszkolnej.

Zasiłk i udz ie lane  za tru d n io n y m  z ram ien ia  K om itetu  
w a h a ły  się od 20— 100 zł. m iesięcznie, zależnie  od sy tu a c ji 
m a te r ja ln e j  k an d y d a ta , zak resu  p ra c y  i m ożliw ości bud że­
to w e j P ow ia tow ych  K om itetów  N auczycielsk ich .

W  w y ją tk o w y c h  w ypadkach  udz ie lane  b y ły  zapom ogi, 
k tó re  p rzy zn aw a ł O kręg . K om itet N auczycielsk i. W  celu  
u tw o rzen ia  funduszu  zapom ogow ego Pow iatow e i G rodzk ie  
K om ite ty  w p ła c a ły  do O kręgow ego  K om itetu  N auczycie l­
skiego 30% w p ły w ó w  ze sk ład ek  nauczycielsk ich . Z fu n ­
duszu  tego rów nież n iek tó re  kom itety , słabsze budżetow o, 
o trz y m y w a ły  subw encję  na p row adzoną  akc ję .
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G rodzk ie  i P ow iatow e K om ite ty  N auczycielsk ie  
zare  je s tr  o w a ły :

N auczycieli szkół
I. k w arta ł 1933 r. I I .  k w arta ł

s ty ­
czeń

lu ty m a­
rzec

kw ie­
cień

maj czer­
wiec

p o w s z e c h n y c h ..................... 618 7 9 705 675 643 648
ś r e d n i c h ............................... 28 30 26 25 25 24
z a w o d o w y c h .................... 3 3 3 3 3 3

razem 649 752 734 703 671 675

Z pow yższego zestaw ien ia  w idać, że w  II k w a rta le  
liczba nauczyc ieli bez p rac y  u leg ła  zm niejszen iu , co się 
tłu m aczy  nadan iem  k ilk u d z iesięc iu  posad e ta to w y ch  i k o n ­
tra k to w y c h  przez K u ra to rju m .

Ilość osób za tru d n io n y ch  przez K om ite ty  w y k a z u je  
n iże j podana  tab e lk a :

N auczycieli szkół
I kw arta ł II k w arta ł

s ty ­
czeń

lu ty m a­
rzec

kw ie­
cień

maj czer­
wiec

p o w s z e c h n y c h .................... 166 236 360 332 324 315
ś r e d n i c h ............................... 6 7 8 9 10 9
zaw odow ych. . . . . . — — 1 1 1 1

razem 172 243 369 312 335 325

Ze sk ład ek  całego n auczyc ie lstw a  i u rzęd n ik ó w  adm i­
n is trac ji szk o ln e j w p ły w ało  w  ciągu  pó łrocza  p rzec ię tn ie  
14.526,88 zł m iesięcznie. W prow adzen ie  ustaw ow ego opo­
d a tk o w a n ia  p en sy j w  w ysokości 1% na  rzecz F unduszu  
P racy , n ie zachw iało  a k c ją  K om itetów , gdyż n au czyc ie l­
stwo, rozum iejąc, że w  chw ili obecnej n ie może oczekiw ać 
z F u n d u szu  P ra cy  żad n e j pom ocy d la sw oich ko leżanek  
i kolegów , pozosta jących  bez p racy , n ie uchyliło  się od 
dalszego w p łacan ia  sk ład ek  na rzecz K om itetu  N auczycie l­
skiego.

P rz e k o n y w a ją  o tern sum y w p łacan y ch  sk ładek . 
W  m iesiącach I-go k w a rta łu  (a w ięc p rzed  w p ro w ad ze­
niem  1% n a  F undusz  Pracy), p rzec ię tn ie  w p ły w ało  14.801,74 
zł. m iesięcznie, i w  m iesiącach Ii-go k w a rta łu , gdy  ju ż  obo­
w ią zy w a ła  sk ła d k a  na  F undusz P racy , w p ły w a ło  p rzec ię t­
n ie  14.252,05 zł. m iesięcznie. W p ły w y  z m n ie jszy ły  się za­
tem  ty lk o  o 550 zł. m iesięcznie.
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Zestawienie Sprawozdań kasow ych  
Pow iatow ych i Grodzkich K om itetów N auczycielskich

I. k w a r t a ł  

zł
DOCHÓD

S kładk i: zł
nauczyc szkół 

pow szechn, 32.666,85 
nauczyc. szkół 

średn ich  7.256,31 
nauczyc. szkół 

zaw odow ych 1.928,63 
urzędników  ad-

m in szkolnej 850,99 42.702,75
Subw encja z Okręgów.

Kom itet. N auczycielsk. 
Inne

Z asiłk i: 
dla naucz, szkół 

pow szechn. 
dla naucz, szkół 

średnich  
dla naucz, szkół 

zawodowych

zł

ROZCHÓD

zł

23.254,09

775,00

60,00

3.210.27
1.796,56

24.089,09

Z apom ogi: 
dla nancz. szkół 

pow szechn. 
d la  naucz, szkół 

średn ich  
d lanaucz . szkół 

zaw odow ych________
Do O kręgow ego K om i­

te tu  N auczycielskiego 
A dm inistracja  
Inne

Saldo

2.555,55

355,00

30,00 2.940,55

47.709,58

8.673,93 
463,54 
503 85 

36.670,96 
11.038,62 
47.709,58

DOCHÓD

1. Saldo
2. S k ładk i:
od naucz, szkół 

pow szechn. 32.846,54 
od naucz, szkół 

ś red n ich  5.997,33 
od naucz, szkół 

zaw odow ych 1.869,34 
urzędników  ad- 

m in. szkolnej 768,08 41.481,29
3. Subw. z O kręgow ego

Kom. N auczycielsk. 4.030,54
4. In n e  1.091,41

II. k w a r t a ł

11.038,62 Z asiłk i:
d la naucz, szkół

ROZCHÓD

pow szechn. 34.265,37
dla naucz, szkół 

ś redn ich  996,74
dla naucz, szkół 

zaw odow ych 120,00

Z apom og i: 
d lan au cz  szkół 

pow szechn. 1.836,90
dla naucz, szkół 

średn ich  190.00
Do Okręgów  K om ite tu  

N auczycielskiego 
A dm inistracja  
Inne

Saldo

35.382,11

2.026,90

11.209,00
629,48
129,90

49.377,19
8264,67

57.641,86 57.641,86
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DOCHÓD 
1. S k ładki: 
od naucz, szkół 

pow szechn. 
od naucz, szkół 

średn ich  
od  naucz szkół 

zaw odow ych 
urzędników  ad- 

min. szkolne]

65.513,36 

13.253,64 

3.797,97 

1.6 9,07
2. Subw. od O kręgow ego 

Komit. N auczycielek.
3. Inne

84.184,04

7.240,81
2.887,97

p ó ł r o c z e
1. Z asiłk i:
d la  naucz, szkół 

pow szechn. 
d la naucz szkół 

średn ich  
d la naucz szkół 

zawodowych.
2. Zapom ogi: 
d la  naucz, szkół

pow szechn. 
dla naucz, szkół 

średnich  
d la naucz, szkół 

zaw odow ych

ROZCHÓD

57.519,46

1.771,74

180,00

4.392,45

545,00

30,00

59.471,20

4.957,45

19.882,93 
1.093,02 

633,55 
86.048,15 

8.264.67 
94.312,82

Suma 94.512,82 zł w yraża całkow ity  obrót w  Pow iatow ych i G rodz­
kich K om itetach Nauczycielskich, fak tyczny  dochód tych  Komitetów 
wynosi 87.072,01 zł.

Sprawozdanie kasow e O kręg. Komitetu N auczycielskiego
I. k w a r t a ł  ROZCHÓD

3. Do O kręgów . Komit. 
N auczycielskiego

4. A dm inistracja 
5 Inne

Saldo
94.312.82

DOCHÓD
1. Od G rodzkich  i P o ­

w iatow ych K om itetów  
N zuczycielskich

2. Składki naucz, w pła­
cane bezpośrednio  do 
O kręgow ego K om itetu

3. S k ładki U rzędników  
K ura to rjum  O. S. P.

4. Inne

DOCHÓD
1. Saldo
2. Od G rodzkich i Pow. 

Kom. N auczycielskich
3. S k ładki naucz w pła­

cane bezpośrednio  do 
O kręgow ego K om itetu

4. Składki u rzędników  
K ura to rjum  O. S. P.

8.673,93

1.436,44

266,03
56,50

1. Subw encja d la  Pow. 
i G rodzkich K om ite­
tów  N auczycielskich

2. Subw. dla Polskiego 
B iałego K rzyża na za­
siłk i dla nauczycieli 
uczących żo łnierzy

3. A dm inistracja

3.210,27

Saldo
10.432,90 

II. k w a r t a ł
6.059,28

1.052,00 
111,35 

4.373, t2  
6.059,28 

10.432,90 
ROZCHÓD

11.209,00

1.164,38

110,42

18.543,08

1. Subw. dla K om itetów  
N auczycielskich

2. Zapom ogi
3. Z asiłk i za w ykonaną 

pracę
4. A dm inistracja

Saldo

4.030,54
350,00

98,67
61,50

4.540,71
14.002,37
18.543,08
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DOCHÓD T. p ó t r o c z e  ROZCHÓD
1. Od K om itetów  N au­ 1. Subw. dla K om itetów

czycielskich 19.882,93 N auczycielskich 7.240,81
2. Składki naucz, bez­ 2. Subw. dla Polskiego

pośredn io  w płacone do B iałego K rzyża 1.052,00
O kręgow ego K om itetu 2.600,82 3. Zapom ogi 350,00

3. Od urzędników  Kura- 4. Zasiłk i 98,67
to rjum  O. S. P. 

4. In n e
376,45

56,50
5. A dm inistracja 172,85

Saldo
8.914,33 

14.002,37
22.916,70 22.916,70

Sum aryczne zestaw ienie dochodu i rozchodu 
z akcji n iesienia pomocy bezrobotnemu nauczycielstw u.

DOC1IÓD I. p ó ł r o c z e ROZCHÓD
1. Składki nauczycieli 86.784,86 i. Z asiłk i 59.569,87
2 U rzędnicy  K uratorj. 2. Zapom ogi 5.317,45

O. S. P. 376,45 3. Subw encja dla Polsk.
3. Inne 2.914,47 B iałego K rzyża 1.052,00

4. A dm in istracja  1.265,87
5. In n e  633,55

67.838,74
_________ S aldo 22.267,04

90.105,78 90.105,78

Z w yżej podanych  zestaw ień  kasow ych  w yn ik a , że 
z ubiegłego pó łrocza  po zo sta ją  sum y: 8.264.67 zł. w  k asach  
G rodzk ich  i Pow iatow ych  K om itetów  i 14.002,37 zł. w  k a ­
sie O kręgów . K om itetu, co stanow i łączn ie  sum ę 22.267,04 
zł. Sum a ta  pow stała  stąd, że sk ład k i pochodzą z poborów  
w y p ła c an y c h  zgó>ry za m iesiąc, a w sze lk ie  zasiłk i K om itety  
w y p ła c a ją  za in teresow anym  zdołu.

A k c ja  K om itetów  s tw o rzy ła  d la  w ie lu  je d y n e  śro d k i 
egzystencji, a w szystk im  o b ję ty m  n ią  u ła tw iła  p rze trw a n ie  
ciężkiego  okresu  pow szechnego k ry zy su . P rz y te m  z a tru d ­
nieni n a  p laców kach  u tw orzonych za pośredn ic tw em  K o­
m itetów  n ie ty łk o  n ie tra c ili  p rzy d a tn o śc i zaw odow ej ale  
naw et podnosili ją przez  odbyw an ie  p ra k ty k i  w  swoim za­
wodzie. M ożność za tru d n ie n ia  w iększe j ilości osób w  p ra ­
cy  nauczyc ielsk ie j u ła tw iło  pozatem  likw idow an ie  kom pli- 
k acy j n a tu ry  personalno  - o rg an iz ac y jn e j, ja k ie  p o w sta ­
w a ły  w  szkołach p rze jściow o  w sk u te k  k ró tk o trw a łe j  cho­
roby  naucz., a p rzez  o toczenie o p ieką  ko leżeńską  k a n d y ­
datów  stanu  nauczycielsk iego  całe nauczycielstw o  w y d a t­
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nie p rzy czy n iło  się do w y ro b ien ia  w  nich poczucia p rzy ­
należności do s tan u  nauczycielsk iego  i trw ałego  zw iązan ia  
z nim. U dzie lana  n iep rz e rw an ie  pom oc m a te r ja ln a  d a ła  
w y raz  dobrze rozum iane j pom ocy i o fiarności k o leżeń sk ie j.

Z dum ą stw ierdzam y, że w prow adzen ie  sk ładek  n a  
Fundusz P racy  n ie zm nie jszy ło  ofiarności nauczyc ie lstw a  
w naszym  O kręgu  i n ie  p rze rw ało  a k c ji  K om itetów .

S k ła d a ją c  pow yższe spraw ozdan ie . O kręg . K om itet 
Naucz, s tw ie rd za  celow ość i po trzebę  k o n ty n u o w an ia  roz­
poczętej a k c ji  i w ierzy , że nadal całe nauczycielstw o  bez 
w y ją tk u  w eźm ie w  n ie j udział

P rzew odn iczący  O. K. N. 
(_ )  Dr. M. Pollak

K u ra to r O k rę g u  Szkolnego.

Z  praktyki  szk o ln ej .
WYRAZOWA METODA CZYTANIA I PISANIA.
Dziecko, p op raw n ie  o p e ru ją ce  dostatecznym  zasobem  

słów, zap rag n ie  n a u k i czy tan ia  i p isania. W  oparciu  o k o n ­
k re t i na  k o n k re tn y c h  p rzeżyc iach  dzieci, pow iększam y 
słow nik  dziecięcy  i u czym y  pop raw n ie  posługiw ać sic nim. 
Po takim  przygotow aw czym  kursie, k tó ry  m ożem y nazw ać 
ćw iczeniam i w m ów ieniu, uw ażam y dzieci za d o jrz a łe  do 
po jm ow ania  sz tuk i słow a pisanego.

W ym ien iony  k u rs  w stęp n y  u k o ro n u je m y  p o d k reś le ­
niem um ow nego c h a ra k te ru  sym boli słow nych, co stanow i 
ju ż  p rze jśc ie  do n au k i czy tan ia  i p isan ia . P o d k reślan ie  
um ow nego c h a ra k te ru  słow a n ie p rzed s taw ia  sp ec ja ln y ch  
trudności, gdyż dziecko je s t sym bol istą. D zisia j, n a j ­
słabszy  naw et psycholog doszuka się sym bolizm u w  ry su n ­
kow ej e k sp re s ji dz iecka  a psycholog-pedagog zn a jd z ie  ją  
w  każdym  p rze jaw ie  e k sp an sji dziecięcej. O czyw iście, 
om aw iane p o d k reślan ie  k ie ru jem y  na podśw iadom ość, u n i­
k a ją c  ok reśleń  a b s tra k cy jn y c h , W sam em  zaran iu  n au k i 
s ta ram y  się p ó jść  d rogą  n a jn a tu ra ln ie jsz ą . W praw dzie  
niem a w  mózgu ludzkim  ośrodka  czy tan ia  i p isan ia , ale  
je s t  ośrodek m ow y; czem że jed n ak , jeś li n ie  odm ianą 
m ow y, je s t  p isan ie? Rozwój m ow y m a podłoże in s ty n k ­
tow ne (gaw orzenie g łuchego niem ow lęcia); sp raw m y  
przeto, aby  i rozw ojow i p isania nadać  c h a ra k te r  n a tu ­
ra lny . Spraw m y, b y  dziecko uczyło  się czy tan ia  i p isania, 
c z y ta jąc  i pisząc; tak . ja k  uczy się ślizgania, ś lizga jąc  się, 
lub  jedzen ia , jedząc . O b raw szy  ta k ą  drogę, m usim y pod­
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k reślić  um ow ny c h a ra k te r  słow a. C zyn im y  to n ap rzód  
w  zabaw ach  (ciepło - zim no. N a mó j  znak, róbcie  ta k  itp.) 
a potem  w  czasie specja lnych  le k c y j dostosow anych do 
tem a tu  dnia, ta k  ab y  w k ró tce  n a tu ra ln ą  i p rz y s tę p n ą  
dziecku  d rogą podać p ie rw szy  „znak", p ie rw szy  sym bol 
w zrokow y  i słuchow y słow a podstaw ow ego.

„D orośli ludzie  ta k  się um ów ili, że na  oznaczenie tego, 
co trzym am  w  ręce  je s t  ta k i znak  — p rzeczy ta jc ie ."  Dzieci, 
po odpow iednich  zabiegach, bez tru d n o śc i o p a n u ją  ów 
znak  w zrokow o - ruchow o, p rz y  rów noczesne j asy m ilac ji 
słuchow ej.

P odaw an ie  w y razó w  podstaw ow ych  p rzed s taw ia  w a r­
tości n ie  sam ych ty lk o  zabiegów  nad  opanow aniem  przez  
dzieci czy tan ia  i p isan ia , ale  -stanow i ju ż  rzeczyw iste  czy ­
tan ie  i p isan ie . D ziecko  uczy  się już , c z y tan ia  i p isan ia , 
c z y ta ją c  i pisząc. O puszczam  szczegółow e om ów ienie m e­
todycznego postępow an ia  p rzy  p o daw an iu  w y razó w  pod­
staw ow ych, ja k  rów nież  n ie  om ów iłem  szczegółow o po­
w iększan ie  słow nika, albow iem  ram y  a r ty k u łu  zm uszają  
m ię do syn tezy .

Po p odan iu  i u trw a le n iu  k ilku , czy k ilk u n a s tu  w y ra ­
zów  podstaw ow ych, p rzy s tę p u je m y  do a n a lizy  t. j. w y o d ­
ręb n ia n ia  z m ow y zdań, ze zdań w y razó w  a  z w y razó w  
głosów. P rzez  analizę  dochodzim y do syn tezy , k tó rą  s ta ­
now i aflabet. M etoda w y razo w a  je s t zatem  ana lityczno- 
syn te ty czn ą . Z da jem y  sobie je d n a k  spraw ę, ja k  m ało 
m ów i owo ok reślen ie  „an a lity czn o -sy n te ty czn a"  — w szak  
n a  k a ż d e j le k c ji  je s t  ana liza  i synteza. C hodzi je d n a k  
o to„ abyśm y w iedzieli, k ie d y  s to su jem y  analizę  a  k ied y  
syntezę. M etoda sy n te ty c zn a  (ty lko  syn te tyczna) je s t  w y ­
raźn ie  D zienn ik iem  U rzędow ym  M in iste rstw a  zabroniona. 
P odaw an ie  dzieciom  znaków  n a  głosy (alfabetu  częściami) 
je s t  zabronione.

Z do tychczasow ych  w yw odów  łatw o  w ysondow ać m o­
żna, że w  m etodzie w y ra z o w e j lep ie j je s t  op ierać  czy tan ie  
n a  podstaw ie  p isan ia , an iże li odw ro tn ie . S k o ja rzen ie  ob razu  
w zrokow o - ruchow ego z obrazem  słuchow ym  słow a za­
w sze nastąp i, w ysuw am y  je d n a k  na p ie rw szy  p lan  obraz 
nap isanego  w y razu . N apisane, czy n a ry so w an e  słowo 
(pierw sze w y ra z y  podstaw ow e dziecko-sym bolista  odryso- 
w u je ), ja k o  bodziec spow odow ać w inno  proces m yślow y 
p rzy w o ła n ia  do św iadom ości oznaczonego po jęc ia , ,„Na 
ten  znak. róbcie tak "  a te raz  „na ten  znak, m ów ię ta k “ — 
oczyw iście n ie ty lk o  „m ów ię", a le  dziecko m yśli i czyta.)

W  m etodzie w y razo w e j n ie  m ożna sobie inaczej w y ­
obrazić w y o d ręb n ian ia  i u trw a la n ia  liter.
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P rzypuśćm y, że w prow adziliśm y  ju ż  w y ra z y  „m iska“ 
„m iski" a  p rag n iem y  w y o d ręb n ić  „i". D zieci ry s u ją  i pod­
p isu ją  „m iska". N astępn ie  ry s u ją  i p o d p isu ją  „m iski". 
Z estaw ia ją  obydw a w y ra z y  i w y sz u k u ją  w zrokow o róż' 
nicę. (Tam, gdzie się in acze j w idzi, tam  się też  inacze j 
słyszy). N a tab licy , czy też  na  k a rto n ik a c h  w id z ia ły  do­
skonalsze ry su n k i i nap isy . S zu k a ły  różnicy . Z nalaz ły  ją  
tam , gdzie tk w iła  rów nież  słuchow a t. j. n a  końcu  w yrazu . 
Z nak uw ażam y za w yodrębn iony . P rz y s tę p u je m y  do 
u trw alen ia .

P rz y  m etodzie zdan iow ej, k tó ra  bardzo  m ało  różn i się 
od w y razo w e j, podczas w y o d rę b n ia n ia  p o s tęp u jem y  po­
dobnie  np.:

a la  m a m ak 
a la  m a m aki

N apisy  poprzedza  p o gadanka  i ry su n k i. W yodręb ­
n io n y  znak  m ożna odznaczyć czerw oną k re d ą  na  tab licy  
i tak ąż  k re d k ą  dzieci m ogą go w pisać w  odpow iedniem  
m iejscu . N astęp u je  u trw alen ie .

U trw a lam y  n a jczęśc ie j na  „ robo tach  ręcznych" w  g li­
nie, w  p iasty ]in ie , kam yczkam i, w y d z ie ran k ą , k o ra lik am i 
itp ., p rzyczem  pozostaw iam y dzieciom  ja k n a jw ię c e j  sw o­
body  w  w yborze  sposobu i m a te rja łu .

Z adania  dom ow e w  daw nem  znaczen iu  n ie is tn ie ją  
w  p ierw szym  ok resie  nauk i. D zisia j w olim y jedno  dobro ­
w olnie, na  w ilg o tn y m  p iask u  nap isane  „i", n iźli „całe dw ie 
l in ijk i"  (byw ało naw et strony") dziecięcej m ęki, k u  m a­
łem u poży tkow i d la  postępu  w łaściw ie  p o ję te j nauk i.

W yodrębn ien ie  sam ogłosek a  naw et k ilk u  spółgłosek 
n ie  stanow i p rzeszkody  w dalszem  podaw an iu  w y razó w  
podstaw ow ych . K ończym y to „podaw anie", gdy  zasób po­
znanych  lite r  je s t  ta k  duży, że w y sta rcza  do b u d o w y  zdań 
zgodnych z tem atem  dnia, o raz pozw ala  n a  w y o d ręb n ian ie  
pozostałych  liter..

Od p ie rw sze j do o sta tn ie j lek c ji s ta ram y  się, b y  dzieci 
c z y ta ły  k ró tk ie  te k s ty  dostosow ane do tem a tu  dnia. Owo 
dostosow anie  tek stów  do p rze rab ian eg o  o środka  n ie p rze d ­
s taw ia  trudnośc i w  m etodzie w y razo w ej. O m aw ia jąc  np. 
ośrodek  „ogród szko lny" znachodzim y m ak. Po pogadance 
p o d a jem y  w y raz  podstaw ow y ..m ak". W  m etodzie zdan io­
w ej podam y  zdan ie  np. „a la  m a m ak".

N iew ątp liw ie  ko led zy  zauw aży liśc ie  w  p rzeczy tan y ch  
w yw odach  b ra k  jak ie jk o lw ie k  w zm iank i o e lem en tarzu . 
M etoda w y razo w a  żąda  „żyw ego e lem en tarza", tw orzonego 
p rzez dzieci w spó ln ie  z nauczycielem . E lem en tarz  ta k i  n ie 
będzie  nosił u jem nych  cech podręczn ika , lecz p rzec iw n ie
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stanow i w artość  eksponatu  p ra c y  dz iecka  i nau czy c ie la  — 
pracy , k tó ra  je s t  zaw sze dostosow ana do za in teresow ań  
dn ia  i dziecka.

E lem en tarz  - podręcznik , u ż y ty  być może ty lk o  jako  
ś ro d ek  pom ocniczy. Np. po w y o d ręb n ien iu  „ i“ zw racam y 
się do dzieci z poleceniem  „w y szu k a jc ie  ten  zn ak  w  w a ­
szych książkach" — dzieci sz u k a ją  (strona obo jętna) i ra- 
dosnem i ok rzykam i, trz y m a ją c  palec pod znak iem  „odw zo­
ro w y  w u ja " . Podobnie  tra k tu je m y  słowa.

C zy tan k am i d la  dzieci za jm iem y  się w  od rębnym  a r ty ­
ku le.

Sysło Tadeusz.

Z  życia n a s z e j  o rg an iza cji .
N ow y Sokiil Zarządu O kręgow ego.

Biuro Zarządu O kręgow ego  Z. N. P. w  Poznaniu  zo­
stało z dniem 1 września przeniesione do now ego lokalu  
przy ul. Fr. Ratajczaka 15 in. 18, w ejście  drugie w  pasażu 
Apollo, drugie piętro. N ow y lokal o b e jm u je  pokój d la  
se k re ta  r j a t  u i sekcy j, p o k ó j d la p re z y d ju m  i obszerną salę 
zebrań . Wobec szczupłego budżetu  i w ysok ich  czynszów  
Zarząd  O k ręg o w y  n ie zdołał w y n a ją ć  tak iego  lokalu, 
w k tó ry m  m ożnaby zorganizow ać pokoje  gościnne. Zarząd 
m a jednak  na  uw adze tę  po trzebę  o rg an iz ac y jn ą  i dążyć 
będzie do zrea lizow an ia  pow ziętych w  te j sp raw ie  zam ie­
rzeń.

Zorganizowanie O kręgow ej Sekcji Szkolnictw a Zawodowo- 
D okształcającego.

W ostatn ich  dniach  ub. roku  szkolnego odby ł się 
w Poznaniu Z jazd nauczyc ieli - zw iązkow ców , p ra c u ją c y c h  
w szkołach zaw odow o - d oksz ta łca jących . Na z jazd  ten  
przyby li z W arszaw y  kol. inż. Jodkowiski i kol. F. F ry sz , 
k tó rz y  z re fe row ali sp raw y  zw iązane z o rg an iz ac ją  O k rę ­
gow ej Sekcji Szk. Zaw. D okszt. W w y n ik u  obrad  w y b ra ­
no Zarząd S ek c ji z kol. K asińsk im  z Inow rocław ia  ja k o  
p rzew odn iczącym  na  czele.

W  lipę u udał się p rzew odn iczący  S ek c ji w raz  z w ice­
prezesem  O k ręg u  kol. M. K opciem  do p. n acze ln ik a  Dvb- 
czvńsk iego  celenr po in fo rm ow an ia  go o zorgan izow an iu  
Sekcji i p rzed s taw ien ia  mu postu latów  w  spraw ach  szko l­
n ictw a zaw odow o - dokszta łca jącego .
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Posiedzenia W ydziału W ykonaw czego Zarządu Okręgu.
D n ia  29 s ie rp n ia  odbyło  się p ierw sze  w  b ieżącym  ro k u  

szkolnym  posiedzenie W ydzia łu  W ykonaw czego Z arządu  
O kręgow ego. Posiedzenie  to zagaił kol. w iceprezes M. Ko­
peć. w ita ją c  p rzy b y łeg o  po d łuższej chorobie kol. p rezesa  
Zycha i w y ra ż a ją c  radość z jego p o w ro tu  do a k ty w n e j 
p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j w  O kręgu . Po o b jęc iu  p rzew o d n ic ­
tw a, w y ra z ił  kol. prezes Zych podziękow anie  d la  sw oich 
zastępców  w  czasie sw ej n ieobecności t. j .  kol. K raw czy ­
kow i i kol. M. K opeciow i, poczem  kol. Kopeć złoży ł sp ra ­
w ozdan ie  z działalności i om ów ił sp ra w y  b ieżące O kręgu . 
N astępn ie  obszern ie  zajm ow ano  się sp raw ą  p ro g ram u  p ra ­
cy  na b ieżący  ro k  szko lny  i postanow iono zw ołać n a  I-go 
p aźd z ie rn ik a  p len a rn e  zeb ran ie  Z arządu  O kręgow ego.

W dniu I I w rześn ia  na  posiedzeniu  W ydzia łu  W y k o ­
naw czego postanowiono poprzeć moralnie i m aterjalnie  
Pożyczkę Narodową i w ydać  w te j sp raw ie  okó ln ik  do 
O gnisk  w  O kręgu . Zajm ow ano się także  bieżącem i sp ra ­
w am i o rgan izacy  j n em i.

K onferencje Zarządu O kręgow ego w  Kuratorj urn.
Z o k az ji now ego roku  szkolnego, ta k  w ażnego w  dzie­

jach  szko ln ic tw a  polsk iego  z uw agi n a  rea liz a c ję  now ych 
p rog ram ów  nauczan ia, w  dn iu  8 w rześn ia  udało  się p rezy - 
d ju m  Zarządu O kręgow ego  osobach kol. kol. p rezesa  
Zycha, w icep rezesa  Kopcia i se k re ta rza  C iu ły  do P a n a  K u­
ra to ra  O k rę g u  Szkolnego dr. M. P o łlak a  celem  z a d ek la ro ­
w an ia  s tanow iska  O k ręg u  Z. N. P. w  sp raw ach  szko ln ic­
tw a  oraz celem  p rzed s taw ien ia  postu la tów  nasze j o rg an i­
zacji.

W  czasie k o n fe re n c ji w  szczególności złożono Panu  
K ura to row i gorące podziękow anie  za Jego dotychczasow e 
życzliw e usto sunkow an ie  się do postu latów  naszej o rg an i­
zacji o raz za szereg w y d an y ch  zarządzeń  i poczynań  m a­
jący ch  na  celu dobro szko ln ic tw a i nauczyc ie ls tw a  w  O k rę ­
gu z prośbą o poparcie  naszych zam ierzeń, zw łaszcza 
w  p ra c y  pedagogicznej i społeczno - ośw iatow ej.

P an  K u ra to r przy ją ł  do w iadom ości naszą d e k la ra c ję  
p o z y ty w n e j i a k ty w n e j p racy  w  p o d ję te j p rzebudow ie 
u s tro ju  szkoln ictw a, p rogram ów  nauczan ia  oraz psych ik i 
dużej jeszcze części nauczycielstw a i w y ra z ił  zadow olenie 
z naszego stanow iska. N astępn ie  w y ra z ił żyw e z a in te re ­
sow anie się program em  nasze j p rac y  i po obszernych  w y ­
jaśn ien iach  p rz y rz e k ł po zy tw n ie  ustosunkow ać się do sze­
reg u  p rzedstaw ionych  postu latów .
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N astępn ie  d e leg ac ja  Z arządu  O kręgow ego  u d a ła  się do 
P an ó w  N aczeln ików  D r. D u rk a , P e try k o w sk ieg o  i B ed n ar­
ka, do Panów  W izy ta to rów  G lin ick iego , G odeckiego i Za- 
w idzkiego  oraz do P an a  K ie ro w n ik a  O ddzia łu  O św ia ty  
P ozaszko lnej P opław skiego , k tó ry m  złoży ła  w  im ieniu  
O k rę g u  Z. N. P. w y ra z y  u szanow an ia  z o k a z ji now ego 
ro k u  szkolnego^ i odby ła  z n im i k o n fe re n c je  w  zak resie  
sp ra w  n asze j o rgan izac ji, zw iązanych  z ich  u rzędow a­
niem . W  czasie k o n fe re n c ji z P anem  N aczeln ik iem  Pe- 
try k o w sk im  nadeszła  z W arszaw y  te le fon iczna  w iadom ość
0 d ecyzji pow ołan ia  Go n a  stanow isko  K u ra to ra  O k ręg u  
Szkolnego Poleskiego. W obec tego d e leg ac ja  z łoży ła  P an u  
N aczeln ikow i P e try k o w sk iem u  serdeczne życzen ia  n a  no- 
wem  stanow isku  o raz w v ra z iła  podziękow an ie  za tę 
w ie lk ą  pracę , ja k ie j  p rzez k ró tk i czas swego u rzędow an ia  
na te re n ie  naszego O k ręg u  dokonał d la  dobra  szkolnictw a.

Zorganizowanie O kręgow ej Sekcji Szkolnictw a Średniego.
D n ia  17 w rześn ia  odbył się p ie rw szy  w  P oznan iu  z jazd  

delega tów  S ek cy j Szko ln ic tw a Średniego celem  zorgan izo ­
w an ia  O k ręg o w ej S ek c ji i zazna jom ien ia  się z j e j  p racą  
o rg an iz ac y jn ą  i po trzebam i. Z jazd  zagaił prezes O k ręg u  
kol. Zych, o dda jąc  przew odnictw o w  ręce  jego  o rg an iza ­
to ra  kol. Mścisza, k tó ry  n astępn ie  zobrazow ał usiłow an ia
1 dotychczasow e poczynan ia  w  k ie ru n k u  zrzeszen ia  n a ­
u czycie lstw a szkół średn ich  w  szeregach  nasze j o rgan iza ­
c ji. W czasie swego przem ów ien ia  w y ra z ił  podziękow anie  
kol. w iceprezesow i Kopciow i, k tó ry  na  stanow isku  u rzę d u ­
jącego  p rezesa  O kręgu  p rzyczyn ił się do p o d jęc ia  p rac  
o rg an iz ac y jn y c h  S ek c ji Szko ln ic tw a Średniego w  naszym  
O kręgu . N astępn ie  obszerny  re fe ra t o rgan izacy jno -p ro - 
g ram ow y  w ygłosił z w ie lk ą  sw adą  p rzew odn iczący  W y ­
dz ia łu  Szk. Średn. kol. D rzew ieck i z W arszaw y. Po d y ­
sk u s ji i w y ja śn ien iach  postanow iono zorganizow ać O k rę ­
gow ą S ek c ję  Szko ln ictw a Średniego o raz dokonano w yboru  
Z arządu, w  skład k tó rego  w eszli k o ledzy  nauczyc ie le  szkół 
średn ich : M. Mścisz z Leszna, przew odniczący , St. M róz 
z Poznania , zast. p rzew .. dr. M ikiew icz z Leszna, sekr., 
O le jn ik , sk a rb n ik ; K andyba, K olczyński, D ubasz, Jorkasz, 
S tepczyńsk i, członkow ie.

Reorganizacja „Naszego G łosu41.
N um er n in ie jszy , w ychodzący  z opóźn ien iem  z po­

w odu  n aw a łu  p ra c y  i zm iany  d ru k a rn i, zap oczą tkow u je  
now y  roczn ik  w ydaw nictw a, dostosow any  do ro k u  szko l­
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nego. O prócz te j  zm iany  R ed ak c ja  p ro je k tu je  szereg  in ­
nych  zm ian, do tyczących  treśc i czasopism a. W  zw iązku  
z odby tą  w e Lw ow ie k o n fe re n c ją  red a k to ró w  czasopism  
o rg an izacy jn y ch , w  o rgan ie  naszym  zam ieszczane będą 
ty lk o  tak ie  a r ty k u ły , k tó re  do tyczyć będą szko ln ic tw a 
i nauczyc ie lstw a  n a  te re n ie  w o jew ództw  poznańsk iego  
i pom orskiego. R ed a k c ja  zap rasza  ogół członków  nasze j 
o rg an izac ji w  O k rę g u  do w sp ó łp racy  p rzez  n ad sy łan ie  od­
pow iednich a rty k u łó w , sp raw ozdań , życzeń  itp . W spół­
p raca  ta  p rzy czy n i się do rozw o ju  i poczytności naszego 
o rganu.

Nasi obrońcy w  Komisji D yscyplinarnej.
W zw iązku  z now ą o rg an iz ac ją  K om isji D y sc y p lin a r­

n e j p rzy  K u ra to rju m  O kr. Szkolnego, W ydzia ł W y k o n aw ­
czy Z arządu  O kręg , zw rócił się do szeregu  K olegów  o pod­
jęc ie  się ro li obrońców  nauczycielstw a. D otychczas ro li 
te j  p od ję li się n a s tę p u ją c y  ko ledzy : H olejko, Łącki, Mróz, 
Świebocki i Zych. P raw dopodobn ie  liczba ty ch  obrońców  
pow iększy  się jeszcze  o k ilku . G d y b y  k tó ry  z K olegów  
zechciał p o d jąć  się ro li obrońcy, p rosim y  o tern zaw iado­
mić Zarząd O kręgow y.

C złonkow ie  Zw iązku, o czek u jący  ro zp ra w y  d y scy p li­
n a rn e j  a re f le k tu ją c y  n a  obronę w  K om isji D y sc y p lin a r­
n e j p rzez  k tó reg o k o lw iek  z w ym ien ionych  kolegów , ze­
chcą o sw ym  w y b o rze  w  piśm ie do Z arządu  O kręgow ego  
zaznaczyć, kogo u p o w ażn ia ją  do sw e j o b rony  oraz zechcą 
nadesłać  obszerne w y ja śn ie n ia  w  ich sp raw ach  z zaznacze­
niem  term inu  rozp raw y .

KOMUNIKATY.

O kólnik O kręgow ej K om isji O rganizacyjnej.
Z pow odu reo rg a n iz a c ji b iu ra  Z arządu  O kręgow ego  

należy do dnia 15 października przesłać do Sekretarjatu  
Zarządu O kręgow ego Zw. Naucz. Polsk., (Poznań, Fr. Ra­
tajczaka 15 m. 18) n as tę p u jąc e  dane:

1. Ilość etatów  nauczycielskich na terenie działania  
O gniska.

2. Ilość członków  Ogniska.
3. D okładny im ienny w ykaz członków  Ogniska.
4. Skład osobow y Zarządu Ogniska.
5. Adres korespondencyjny Ogniska.
6. Ilość prenum eratorów „Naszego G łosu“,
7. Data zorganizow ania Ogniska.
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Zarządzenie to prosim y ze w zględów  organizacyjnych  
w ykonać ściśle i term inowo. D otyczy  ono każdego O gni­
ska, istn iejącego na terenie naszego O kręgu Szkolnego. 
R ów nież i O ddziały Pow iatow e zechcą nadesłać odpow ie­
dzi na pow yższe dane, dotyczące O gnisk, istn iejących  na 
terenie działalności każdego poszczególnego Oddziału, 
z uzupełnieniem  składu osobowego Zarządu Oddziału P o­
w iatow ego.

W obec tego, że w ie le  O gnisk  odbyw a sw oje  zeb ran ia  
w  sobotę, dom agając  się n ieraz  p rz y ja z d u  n a  zeb ran ie  de­
leg a ta  Zarządu O kręgow ego, zaznaczam y, że w yjazd  dele­
gata w  sobotę jest m ożliw y ty lko  wówczas, jeże li zebranie 
odbyw a się w  takim  czasie i m iejscow ości, że delegat bę­
dzie m ógł w yjechać z Poznania po sw oich zajęciach służ­
bow ych tj. najw cześniej o godz. 13 i będzie m ógł zdążyć  
na zebranie.

O zeb ran iach  odbyw ających  się w  n iedzielę  i o zapo­
trzebow an iach  na  nich delegatów  Z arządu  O kręgow ego, 
n a leży  tak że  na  dw a tygodn ie  n ap rzó d  zaw iadom ić o tern 
S e k re ta r ja t  Z arządu  O kręgow ego.

O kólnik O kręgow ej Kom isji Pedagogicznej.
K om isja Pedagogiczna p rz y s tę p u je  w  now ym  roku 

szko lnym  z w y raźn y m  program em  zo rgan izow an ia  p rac y  
w  O kręgu .

Poniew aż sk ład  K om isji, oprócz k i lk u  osób dob ran y ch  
w  siedzibie Zarządu, s tanow ią  zasadniczo p rzew odniczący  
S ekcy j Pedagogicznych  w O ddzia łach  pow iatow ych, d la ­
tego  n a  ich b a rk a c h  spoczyw a c iężar i odpow iedzialność 
p ra c y  pedagogicznej w  teren ie .

Z adaniem  K om isji Pedagogicznej je s t  koo rdynow an ie  
w spó lnych  w ysiłków  je j  członków . D la tego  w te j p racy  
kon ieczną  rzeczą je s t  w spó łdzia łan ie  i śc isły  k o n tak t p rze ­
w odniczących  se k cy j i re fe ren tó w  w  O gniskach  z Z arzą­
dem  Kom isji P edagogicznej w  Poznaniu , kon tak t, u trz y ­
m yw any , czyto  d rogą  w spólnych  zjazdów , czyto  d rogą  k o ­
respondencji. p rzez nad sy łan ie  kom un ika tów  i sp raw ozdań  
o stan ie  p racy .

W te j m yśli zarządzam y, co n as tę p u je :
1. D o dnia 30 października br. O ddziały Pow iatow e  

zorganizują na specjalnem  zebraniu Sekcje pedagogiczne,

(—) M. Kopeć
Przew . Kom isji O rganiz.

(—) Fr. Zych
P rzew odn . Z arządu  O k rę
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przez  w y b ó r odpow iednich  przew odniczących , k tó ry c h  
zobow iążą do zorgan izow an ia  p ra c y  na  te re n ie  O ddziału . 
M uszą to być  ludzie, k tó rz y  n ie ty lk o  będą  figu row ali na  
pap ierze , ale  k tó rz y  m a ją  d ob rą  w olę p racy  i w ezm ą odpo­
w iedzialność za tę  pracę.

2. Do dnia 1 listopada należy podać nazwiska tych  
przewodniczących do Zarządu Okręgu.

3. N ow ow ybrani p rzew odn iczący  d o p iln u ją  w y b o ru  
re fe ren tó w  pedagogicznych  w  O gn iskach  i do 1 listopada 
podadzą do wiadom ości Zarządu O kręgu ich nazwiska.

R eferenci w chodzą z u rzęd u  w  skład Sekcji.

4. P raca  Pedagogiczna w  całym  O k rę g u  będzie się od­
b y w a ła  w tym  roku szko lnym  pod hasłem  realizacji no­
w ych programów.

W  tym  celu S ekc je  i R e fe ra ty  w  O gniskach  dob iorą  
grono osób. w  p ierw szym  rzędzie  rea lizu jący ch  now e p ro ­
g ram y  w kl. 1., II i Y. Z adaniem  ich będzie om aw ianie, re ­
ferow an ie  i rozw iązyw an ie  trudności, spo tykanych  w  p ra k ­
tyce, oraz w y ja śn ia n ie  n asu w ający ch  się zagadnień . N a­
leży  n a jsz e rz e j uw zględn ić  obok m etodycznych , zagadn ie­
n ia  w ychow aw cze, psychologiczne, obyw ate lsk ie , w y n ik a ­
jące z program ów .

N iezależnie od te  j p rac y  p rzy s tąp ić  n a leży  energ iczn ie  
do zorgan izow ania  bibl jo tek  i czy teln i.

R ów nież n a leży  się za jąć  zorgan izow aniem  sta łe j po­
m ocy nauczycielstw u  m łodem u w  form ie u d z ie lan ia  p o rad  
n a  m iejscu , czy też  p rzez  naw iązan ie  k o n tak tu  z O k ręg o ­
w ą P o rad n ią  P edagogiczną w  Poznaniu .

P raca  w  P ow ia tow ych  Sekcjach  Pedagogicznych  w in n a  
iść w  p arze  z p racą  n a  k o n fe re n c ja c h  re jonow ych , k tó re  
n a leży  tra k to w a ć  jak o  te re n  p ra c y  S ekc ji Pedagogicznej.

W reszcie n iezbędnem  jest sta.e nad sy łan ie  sp raw ozdań  
i kom un ika tów  do Z arządu  K om isji o tern, ja k  p raca postę­
p u je , o trudnościach, w  n ie j, ew en tu a ln ie  o po trzeb ie  po ­
m ocy itp.

W styczn iu  1934 r. odbędzie  się Z jazd P rzew odn iczą­
cych S ekcy j, t j .  p lenarne  posiedzenie  K om isji Pedagogicz­
n e j, na  k ió rem  P rzew odniczący  złożą ze sw ych terenów  
spraw ozdan ie . O  te rm in ie  w  swoim  czasie zaw iadom im y.

(—) St. M aeiukiewicz (—) Fr. Zych
w/z. P rzew odu. K om isji Pedagog. P rzew odu. O kręgu .
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SPRAW OZDANIA.
Z kursu w akacyjnego w  Poznaniu.

W czasie od 17 lipca do 9 sierpn ia br. odbył się sta ran iem  Zarządu 
O kręgow ego Z. N. P. kurs w akacy jny  dla nauczycieli, m ających zda­
wać egzam in prak tyczny . K urs ten  m iał na celu opracow anie zagad­
nień psychologiczno-pedagogicznych i ustro jow o - program ow ych Po­
za tern w program ie ku rsu  by ła także część m etodyczno - p rak tyczna 
szczególnie dla k lasy  I. W reszcie poświęcono resztę  czasu wyciecz­
kom. I tak  zwiedzono zb iory  m uzealne w K órniku, a w P oznan iu : 
ratusz, m uzeum  W lkp., m uzeum  archeologiczne, m uzeum  przyrodnicze, 
zoolog, fab rykę  H. Cegielskiego i palm iarn ię  w p a rk u  W ilsona.

W k u rsie  b ra li udział koledzy i  koleżanki z różnych O kręgów  
szkolnych w ogóln. liczbie 33, z czego 11 kobiet i  22 mężczyzn U dział 
kurisistów z poszczególnych O kręgów  Szkolnych był n as tęp u jący : 
Brzeski 3, Łucki 4, P oznański 15, Śląski 3, W arszaw ski 5, W ileński 3.

W ykładow cam i na kursie  byli kol. kol., insp. Groele, k ier. szkoły 
G rabow ski, prof. Bieda i Sysło. W ycieczkam i k ierow ali koledzy Ko­
peć i Kraw czyk.

Z ram ien ia  K u ra to rjum  O kręgu  Szkolnego w izytow ał ku rs p. w i­
zy tato r Godecki. K ierow nikiem  ku rsu  był kol. I. Krawczyk.

W ciągu całego ku rsu  była jaknajlepsza  w spółpraca słuchaczy 
z p relegentam i i k ierow nictw em  k u rsu  oraz serdeczne w spółżycie ko­
leżeńskie.

K ursiści korzystali z b ib ljo tek i K u ra to rju m  O kręgu  Szkolnego.

Na zakończenie ku rsu  odbyła się w  lokalu  związkowym  h erb a tk a  
z tańcam i.

Z kursu pedagogiki praktycznej w  Zakopanem.
O ddział Pow iatow y Z. N P. w Koźm inie zorganizow ał w Zakopa­

nem, w  czasie od 3 lipca do 8 sie rpn ia  kurs pedagogiki p rak tyczne j.

Celem k u rsu  było zapoznanie uczestników  z now em i program am i 
i mowoczesnemi k ie runkam i pedagogicznemu -a rów nież zw iedzenie 
T atr i Pienin.

Na ku rs zgłosiło się ogółem 171 osób, z ozego członków Zw. Naucz. 
Polsk. 125, członków Stow arzyszenia Chrz. Naród. Naucz. 9, reszta bez 
p rzynależności o rganizacyjnej.

Zajęcia na ku rsie  trw a ły  36 dni łącznie z w ycieczkam i naukow em i 
i krajoznawczemu. Om ówione zostały zagadnien ia program ow o-ostro- 
jow e oraz nowoczesne k ie ru n k i w w ychow aniu. Pirzy k u rsie  by ła zor­
ganizow ana 6-cio klasow a szkoła ćwiczeń, do k tó re j uczęszczały dzieci 
m iejscow ej szkoły pow szechnej N adto  zorganizow ane by ły  dw ie
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św ietlice: naukow a i tow arzyska. Uczestnicy żywo in teresow ali się 
p racą  na k u rsie  i  b ra li w n ie j bardzo czynny udział.

Na ku rsie  zaję tych  było 8 prelegentów  a m ianow icie: dir. St. Frycz, 
docent Uniw. Poznańskiego, p. St. G ugulska, naucz, semin. z Leszna, 
kol. M. K otarb ińsk i z W arszawy, kol. Lewicki z Redy, fcol M aciukie- 
wicz z Poznania, kol. dr. Szwarc z Poznania, kol. W andycz z W ol­
sztyna, kol. prezes Zych z Poznania. N adprogram ow o w ygłosili re fe­
ra ty  kol. B. K ubski, pirzew. W ydziału Pedag. z W arszawy, p K. Po­
tocki, naucz, semin. ze Lwowa i  p. Federow icz, k ier. s ta c ji m eteoro­
logicznej w Zakopanem.

K ierow nikiem  ku rsu  był kol. St. Benisz, przew. O kręg  K om isji 
Pedagogicznej w  Poznaniu.

K urs w izytow ał p. w izy ta to r O droń z Lublina, kol. B. K ubski 
z iram. W ydziału Pedagogicznego Z. N. P., "Komisja rew izy jna Zarządu 
Głównego Z. N P., kol. Stojałowski, przew odniczący O ddziału Powiat, 
w Koźminie oraz urzędowo z ram ienia K ura to rjum  O kr. Szk. K rak. 
w izytował kurs p w izyt. K abaciński.

W szyscy w izy tu jący  i lu s tru ją cy  kurs w yrazili się o p racy  i je j 
w ynikach dodatnio.

ZEBRANIA OGNISK.
O bszerny  p rzeg ląd  ru ch u  o rgan izacy jn eg o  w  O kręgu  

zam ieścim y w następ n y m  num erze. S p raw ozdan ia  z odby­
tych  zeb rań  n a leży  p rzesy łać  n iezw łocznie po zeb ran iu  do 
Z arządu  O kręgow ego.

Kronika
ZMIANY W SZKOLNICTWIE.

W czasie m inionych w akacy j oraz na początku rolcu szkolnego 
‘zaszły w O kręgu naszym  zm iany personalne na stanow iskach służ­
bowych.

Panow ie w izytatorzy  P erucki i dr. Jabczyński przeszli w  stan nie­
czynny, p. w izy tator W iśniew ski został przeniesiony do K rakow a, 
szereg inspektorów  szkolnych przeniesionych zostało w stan  spo­
czynku.

W zw iązku z now ą o rgan izac ją obwodów szkolnych wszyscy in ­
spektorzy szkolni zoistali p rzeniesieni ze swoich pow iatów  ■ n a  nowe 
m iejsca służbowe. Na e ta ty  przeniesionych na em ery tu rę  zostało m ia­
now anych inspek to ram i szereg naszych kolegów, członków Związku 
Naucz. Polskiego. M ając nadzieję, że na sw ych stanow iskach nie 
pó jdą śladam i inspektorów  starego typu, i n ie będą an i zwalczali,
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an i w stydzili się naszej o rganizacji — składam y im- na tern m iejscu 
serdeczne życzenia ow ocnej p racy  na ich nowych, odpow iedzialnych 
'placówkach.

Jak  się ostatnio dow iadujem y, p. N aczelnik Petrylcowski ma objąć 
w najbliższym  czasie stanow isko K ura to ra  O kręgu  Szkolnego Pole­
skiego. Na jego m iejsce obow iązki naczelnika w ydz szk. powsz. ma 
objąć p. w izytator St. G linicki.

WYCIECZKA NAUCZYCIELI Z CZECHOSŁOWACJI
W lipcu baw iła wycieczka nauczycielska z Czechosłow acji w licz­

b ie 35 osób. W wycieczce te j oprócz w ybitnych nauczycieli czeskich,
b ra ło  udział k ilku  wyższych urzędników  i jeden  poeta - litera t, tłu ­
macz dzieł polskich na język  czeski. Sym patycznym i gośćmi za ją ł się 
w P oznaniu Zarząd O kręgow y Z. N. P„ k tó ry  w osobach kol. Kopcia 
i kol. K raw czyka tow arzyszył w ycieczce w zw iedzaniu zabytków  m ia­
sta Poznania.

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE.
D ecyzją M inisterstw a W. R. i O. P zostało zabronione czytanie

i  ko lportow anie w szkołach „P rzew odnika K atolickiego". D ecyzję
tę p rzy ją ł ogół nauczycielstw a z żyw ą radością, albow iem  w ym ienione 
czasopismo, czytane przew ażnie na zachodnich ziemiach, w ostatnich 
czasacłi szerzyło szkodliw ą propagandę przeciw ko wychowawczym  za­
daniom  państw ow ej szkoły polskiej i przeciw ko nauczycielstw u, wy- 
konyw ującem u należycie swoje posłannictw o.

ZNAMIENNY WYNIK WYBORÓW.
W dniu 22 w rześnia, na konferencji nauczycielskiej, odbyły się 

w Poznaniu w ybory  do R ady Szkolnej M iejskiej. D elegatam i nauczy­
cielstw a zostali w ybrani kol. Kopeć M ichał i p. di-. Szafranówina, za­
stępcam i kol. Swiebocki i p. L orkiew icz Znam iennem  jest, że d ługo­
le tn i p rezes S tow arzyszenia Chrz. Nar. Naucz, p. Sobolewski, dotych­
czasowy głów ny „opiekun" nauczycielstw a na te ren ie  n iety lko m iasta 
Poznania, a le  i całego O kręgu, o trzym ał w w yborach zaledw ie 205 gło­
sów' na 460 głosujących, a  wiec znacznie inniej niż w ynosiła abso lu tna 
większość, a  jego k o n trk an d y d a t z „radykalnego  i lewicowego" Związ­
ku Naucz. Polsk., w iceprezes naszego O kręgu, kol. M. Kopeć, o trzym ał 
253 głosy p rzy  150 członkach Zw. N. P. w Poznaniu. W idocznie w ięk­
szość nauczycielstw a dość już ma opieki ze strony  p. Sobolewskiego, 
co je st znam iennym  objaw em .

W d zisiejszych  ciężkich czasach
jedyną ostoją  dla nauczyciela jest

Z w ią ze k  N a u czy c ie ls tw a  Polskiego.
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Nowości wydawnicze.
Dr. W ładysław Sterling. ł. Dziecko histeryczne, w ydanie II.,

2. Dziecko psychopatyczne, w ydanie II. N akład „N aszej K sięgarni" 
Z. N. P. W arszaw a 1933. O bie b roszurk i w ydane jako  9, 10 num ery 
„Biihljoteki Pedagogiki Leczniczej" pod re d a k c ją  dr. M G rzegorzew ­
skiej, zasługu ją  na uwagę, tem w ięcej, że ukazały  się ob ie w drugiem  
wydaniu.

D ziecko histeryczne, psychopatyczne, jed.nem słowem anorm alne 
sta je  się n ieraz u d ręk ą  rodziców, nauczycieli. Zaradzić tem u nie mo­
gą zakłady, szkoły specjalne, k tó re  grom adzą tak ie  dzieci, skrom ny 
bowiem  stan  liczebny tego rodza ju  szkół długo jeszcze nie będzie 
pokryw ał całego- zapotrzebow ania. Tym czasem  w  szkole zw ykłej t r a ­
f ia ją  się często dzieci psychopatycznie zdeklarow ane, czy też o du­
żych skłonnościach w  tym  k ierunku , k tórem i nauczyciel nie jest 
w stan ie się zaopiekow ać przez stosowanie specja lnych  zabiegów w y­
chowawczych, zwłaszcza w stosunku do dzieci h isterycznych  a  to 
z tego względu, że ich n ie  rozpoznaje. B roszurki D r. S terlinga, 
p ierw sza n a . 32, d ruga na 20 stronicach, zaw iera ją  w yczerpu jące  cha­
rak te ry s ty k i w spom nianych dzieci, przyczem  ta k  w jednej, jak  w d ru ­
gie j spraw a dziedziczenia tych ułom ności psychicznych, ja k  rów nież 
spraw a stosowania p ro filak ty k i na drodze w ychow aw czej je s t pod­
kreślona. Ma to znaczenie ze w zględu n a  poznanie środow iska, 
w któ-rcm się dzieci tego rodza ju  w ychow ują ja k  rów nież dla stoso­
w ania środków  pedagogiki leczniczej, opartych  n a  podstaw ach 
naukowych.

N iew ątpliw ie w ielu nauczycieli się tem i książeczkam i zain teresu je .

I. M. Studencki. Jak obserwować dzieci, w ydanie II., uzupełnione. 
N akład  „N aszej K sięgarni" Z. N. P. W arszaw a 1933. K siążka je st 
szczególowem objaśnieniem  A rkusza O bserw acyjnego Sekcji Psycho­
logów Szkolnych p rzy  Kole Pedagogicznem  im. J. Joteyko. U kazała 
się ona w  drugiem , znacznie rozszerzonem  w ydaniu, zaw ierająca  w 
porów naniu  z poprzedniem  szczegółowe w skazów ki co do obserw acji 
psychologicznej na te ren ie  szkolnym.

W yłoniona K om isja z Sekcji, złożona z w ybitnych psychologów, 
o p ie ra jąc  się w pew nej m ierze n a  dośw iadczeniach, zwłaszcza p ed a­
gogiki niem ieckiej, b io rąc  jed n ak  pod uw agę prze-dewszystkiem psy- 
chologję dziecka polskiego, opracow ała A rkusz O bserw acyjny  do 
użytku w szkołach polskich.

D otychczasow e opracow ania, znane pod nazw ą psychologicznej 
ch a rak te ry sty k i dziecka -nie spełn ia ły  swego zadania bądź to, że opie­
ra ły  się na s ta re j  psychologji, lub by ły  zanadto steoretyzow ane"

Nowy A rkusz obserw acyjny  n ie ty lko  swoim w artościow ym  po­
ziomem zasługuje n a  w yróżnienie, a le  cechuje go przedew szystkiem
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ja sn o ść ,. p rzystępu  ość, b rak  zbytecznej teoretyc.zności, p rzystosow ał- 
ność do dziecka, polskiego i  t. p. — Jeżeli się do podniesionych cech 
zaliczy jeszcze łatw ość w ykonania a rkusza (bez testów  i ekspery­
m entów), to  użyteczność jego w szkole po lsk iej nie ulega dyskusji.

Szczegółowe w skazów ki do tego A rkusza opracow ane przez S. 
M. Studenckiego oprócz ogólnych w skazań m etodycznych do obser­
w acji om aw iają p u n k t za punktem  w szystkie zagadnienia podane 
w nim. Książkę nap isaną z dużą starannością  cechuje jasność w y­
kładu. Zasługuje ona z w ielu względów na poparcie w śród nauczy­
cieli. S. M.
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